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GLZalZ 


ratiner 


Następca ministra: Grabskiego, 


Warszawa., (AW.) Następcą p- 
(rrahskiego jaka ministra skarbu zo- 


atal dyrektor P. K. O. Huhest Lin- 
de, hyfy minister poczi i telegratów. 


Walne zwycięstwo Po.ncarega. 


Paryż. (PAI.) Polad. Dzienniki 
podkreślają ogromny sukces, iaki od- 
nińst Poncare mowa, wygłoszorną w 
piatek w senacie w dyskusji nad kre- 
dytami dla Zagłębia Ruhry. „Ins- 


zadośćuczyniemiem 
stwierdził. zo% a prez. ministrów 
senat przyi ok% skami, a zgode 
swcią na sława prezydenta wyraził 
iednonryślnem uchwaleniem kredy tt. 


transizeant" z 


straszny wybuch bomby w Disseiddri, 


NOWY AKT SABOTAŻU NIEMIECKIEGO. 


Disseldort. (PAT.) Liczba ofiar 
katastroiy, wywołanej podlożeniem 
bomhy wynosi t osóh zabitych i 10 
ramiych. w tem 10 Niemców. Z tytu- 
łu sankcji aresztowano 28. Teatry. 
kawiarnie, kinematngrafy i wszyst- 


odreśmie wzburzenie W 


Bruksela. (PAT.) Gmach posel- 
stwa niemieckiego jest strzeżony z 
obawy przed wroziemi manifestacja- 
mi ludności, która jest wstrząśnięta 
ostatnim zamachem niemieckim na 


* belgijski 


kie lokale publiczne aż do odwełania 
zamknięto. Zakazano również ruchu 
tramwajami, automobilami i moto- 
cyklami; Ruch osobowy w nocy kom 
pletnie zakazany. 


Baigi przeciw: biemeom. 


pociąg workowy, ofiarą 
którego padło 9 żołnierzy bełgijskich 
zabitych, 13 rannych. Pisma doma- 
zają się najsiwowszych represji 


Wźmoeniony stan oblężenia w Zad. Rohr 


Berlin. (PAT.) Z Dortmundu do- 
nosza: Francuskie włądze okupacyi- 
ne wydały ze wzgłędu na powtarza- 
jące się coraz CZęsciej akty sabotażu 
i zamachy na patrole francuskie roz- 
porządzenie, mocą Którego wolno się 
zbliżyć do toru kolefowego i kanału 
najwyżej na odległość 200 m. Pa- 
trole i posterunki mają rozkaz na- 
tychmiastowego sirzelania do prze- 
„chodmia, który na pierwsze zawoła- 


” 


nie nie stanic i nie podniesie rąk do 
góry. | 
WALKI WEWNĘTRZNE W NIEM- 

CZECH. 

Berlin. (PAT.) Wczoraj przyszło 
tu do starcia pomiędzy grupą mio- 
dzieży nacjonalistycznej a komuni- 
stami Komuniści pobili nacjonali- 
stów. Jednego z nacjonalistów tak 
dutkhiwie, że zmarł w drodze do 
szpitala. 


aż 


dem mętałówym. 


STACIA TELEGRAPU BEZ DRUTU — NA KAPELUSZU, 


Ji gif” w 


(d) Najnowszy wyraz techniki wynalazczej — to stacia telezrafu bez drutu, 
umieszczona na — kapeluszu, Rycina nasza przedstawia przedsiebiorcza miss. 
która zamiast ustroić się w najświeższego fasonu kapelpsz parvski. wolała przy- 
brać zo nie w kwiaty ani we wstążki. lecz w miniaturowa stację bczdriuowego 
telegrafu, która pozwała w czasie speceru odbierać najświeższe... ploteczki i no- 
winid, Zdaje się właśnie z tego powodu nasza miss ma taką zadowoloną minkę... 


Obrabiarki różne oraz motory elektryczne 


rozsprzedaje 


KOMISIA REWINDYKACYJNA 
Warszawa, Jasna 8. — Tel. 8314-89. 


Qglądać na składzie w Warszawie. Towarowa 30 fekłady (. A. C. Hate 

rówiiież w Zbąszyniu, Biuro- Posterunku Pogranicznego Komisji Rew 'ndyimey EA, t.4 

Marszałkowska 33. — Szezenóły na żądawie. 
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Zamordowanie Franciszka Ferdynanda dziełem przypadku. 


Senzacyjne rewelacje z kół byłych 


+  (£) Dziewięć lat upłynęło od chwili, 
gdy zamordowanie austriackiego na- 
stępcy tronu, Franciszka Ferdynanda, 
dało hasło do wybuchu wojny Świato- 
wej, która znneniła znpemie polityczne. 
jak } ekonomiczne oblicze Europy. Po- 
twornę skutki czterech lat olbrzymiej 
wojny przesłoniły przed oczyma ogółu 
geneze tej straszliwej rzezi, jaką był 
urorderczy strzał Principa w Serajewie, 

Obecnie serbski historyk Stanojevic 
„wydal ksiażkę, w której ua podstawie 
„dostępnych sobie autentycznych źródeł 
historycznych stwierdza, Że pamiętny 
zamach 29. czerwca 1914 r, miał geneze 
zgoła inna od tej, jak ją przedstawiały 
urzędowe c. k. źródła. 


ARCYKSIĄŻĘ NIENAWIDZIŁ WE- 
GRÓW. 


Do wybuchu wojny Światowej — 
zdaniem Stajanovica — przyczyniły się 
trzy czynniki: 
młodzicż serbska w Belgradzie, oiice- 
rowie serbscy i najbardziej — au- 

stryjacey politycy! 

Twierdzenie to uzasadnia Stajanovic 
dokładnym opisem! przyjęcia członków 
sejmu bośniackiego przez Franciszka 
Ferdynanda. Nastepca trom, który nie- 
cierpiał Wegrów, podkreślił w rozmo- 
mie, że Bośniacy winni się w swoich 
sprawach zwracać wprost do Wiednia, 
nigdy za$ do Budapesztu. Wiedeń po- 
prze ich zawsze przeciw Węgrom! 

Przy tej sposobności arcyksiąże wy- 
raził się o Wegrach w słowach tak dra- 
stycznych, że namiestnik Bośni gen. Po- 
tiorek musiał potem nakłonić uczestni- 
ków konferencji, by dali słowo honoru, 
że 
słowa następcy tronu zachowają w naj- 

Ściślejszej tajemnicy! 

Gdy w parę dni później zamordowa- 
no Franciszka Ferdynanda. prezydent 
sejmu bośniackiego dr. Dimovic udał się 
do hr. Tiszy, prosząc o obronę ludności 
bośniackieci przed represjami, jakie za- 
stosował rząd wiedeński. Hr. Tisza 
rzekł wówczas, przerywając Dimovico= 
wl ubolówania, wyrażane z tego po- 
wodu: 

„Pan Bóg chciał, aby się tak stało 

i Panu Bogu musimy zato podzięko- 

wać!“ 


NARODNA ODBRANA, 

Rola tej organizacji serbskiej, której 
opinia publiczna przypisywała mord se- 
rajewski, była w rzeczywistości dość 
skromna. Było to stowarzyszenie jawe 
ne. majace za cel uświadomienie ludu 
serbskiego o czekających go w przy- 
szłości zadaniach Natomiast anarchisty- 
czne podloże miało inne stowarzysze- 
mie. tzw. „Ujedinienie ilismot", czyli 
tzw. 

„Czarna ręka” p 
trudniąca się z początku szerzeniem 
propagandy rewolucyjnej w Turcji, a 
składająca się z około 300 oficerów. 
Głównym organizatorem tego konspira- 
cyjnego stowarzyszenia był podpułkow- 
nik sztabu gen. Dragutin Dimitrievic. je- 
dar z morderców Króla Aleksandra 
Obrenowicza. 

Ten Dimitrijevic, to osobistość w swo- 
im rodzaju oryginalna. Był to wieczny 
spiskowiec, duch niespokojny i przed- 
siębiorczy — on przygotował zamoTrdo- 
wanie Aleksandra i Bragi, on w r. 1911 
wysłał jednego ze spiskowców celem 

zamordowania ceszrza Franciszka 

Józefa, 
co się jednak nie udalo, on wreszcie w 
r. 1914 wszedl w porozumienie z mal- 
kontentam) bułzarskimi, planując merd 
króla Bułgar} Ferdynanda. 

W r. 1914 zorganizował zabójstwo 
austrjackiego następcy tronu — co mu 
sie jak wiadomo zupełnie powiodło, lecz 
nie poprzestał na tem. W r. 1816 z Kor- 
fu wysfla zbira celem zgładzenia króla 
greckiego Konstantyna. wreszcie próbu- 
je nawiązać styczność z wrogiem, ti. 
kustrja i Niemcami, otiarując im 

głowę następcy tronu serbskiego, 


Ałeksandra, ; 
obecnego króla SHS. Te machinacie 
zdrajcy zostały ujawnione, skutkiem 


czego ujęto go w r. 1917 i rozstrzelano 
na froncie salonickinm. 

Jego głównym pomocnikiem w kon- 
szacitach byl major Woja Taukosic, zu- 
pełnie bierne narfędzie w ręku wyraii- 
nowamego Dimitrijevica. 


ZAMACH NA FRANCISZKA JÓZEFA. 

Obaj spiskowcy uknuli zamiar za- 
mordowania cesarza austrjackiego W r. 
191. Wówczas zgłosił się do majora 
Popovica, komendanta żandarmerii w 
Belgradzie uiejaki Ziva Jovanovic. były 
komìtadżi macedoński, który oświad- 
czył, że ponieważ znajduje się w ostat- 
niem stadjum  Ssuchot i zrezygnował z 
życia, chce więc przed zgonem spełnić 
jakiś czyn chwalebny. Z polecenia Di- 
mitrjevica kazał laukovic powiedzieć 
nieszczęsuemmu desperatowi, że „Narod- 
na Odbrana“ wybrała go do wykonania 
zamachu na cesarza Amstrji! Jovanovic 
istotnie udał się do Włednia, lecz nie 
wrócił stamtąd więceł i nikt nigdy nie 
dowiedz.ał się. jaki był koniec niedo- 
szłego królobójcy. 


SZKOŁA ZAMACHOWCÓW, 


Po znaneim spotkaniu się Wilhelma 
H. z Franciszkiem Ferdynandem w Ko- 
napiszt, Dimitrjevic, ówczesny szef wy- 
dzłału wywiadowczego w serbskim 
sztabie generalnym, otrzymał  pouiną 
wieść od rosyjskiego sztabu generalne- 
go, że w Konopiszt cesarz Wilhelm 
przedłożył następcy tronu płan nagłego 
napadu na Serbję, na co Austrja mała 
się zgodzić, Dimitrievic doszedł do prze- 
konania, że wojna da się odwrócić tył- 
ko przez Śmierć Franciszka Ferdynan- 
da, najzaciętszego wroga Serbii. 

Właśnie jak na zawołanie zjawili się 
u Dimitrjewa dwaj młodzi ludzie, o- 
świadczając gotowość wykonania za- 
machu. Dimitrjevic połecił Taukosicowł 

nauczyć ich strzelania z rewolweru. 
Potem odjechali do Sarajewa i wyko- 
nali zamach. ułożony w naidrobniej- 
szych szczegółach przez nauczyciela 
Daniła lica. 

Już po wysłaniu spiskowców Dimi- 
trjevic zawiadomił o wszystkiem komi- 
tet wykonawczy „Czarnej ręki, który 
jednak potępił tę akcję, wobec czego 
Dimitrjevic zobowiązał się odwołać omi- 


spiskowców. 


sarjtszy. Lecz było już zapóźno. Kula 
Principa powaliła austrjackiego arcy- 
księcia i rmzpęłala wojnę światową!... 


ZNOWU GALWANAUSKAS. 

Berlin. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że dziś utworzony został nowy gabi- 
net Htewski. Prezydentem ministrów 
i ministrem spraw zagr. został Gal- 
wanaąuskas. 


NIEDOBRZE BYĆ HISZPAŃSKIM 
GENERAŁEM. 

Madryt. (PAT.) Najwyższy sąd 
wojskowy postanowił pociągnąć do 
odpowiedziałności sadowej generala 
Cavalcanti za poniesioną klęskę w 
Marokko. ` 


0 nilignów dolarów na eele 
todrsecyme w Palce, 


Łódź, 30. czerwca. (Tel. wł.) 
(=) Wasz korespondent dowia- 
duje się z pewnego źródła, iż w naj- 
bliższej przyszłości przybędzie do 
Łodzi, swego miasta rodzinnego. 
znany amerykański miliarder B. 
Winter, który oświadczył, że wy- 
znaczył na rozmaite cele dobroczyn- 
ne w Polsce (a głównie w Łodzi) 
olbrzymią sume dwadzieścia mili. 
dołarów amer, P. Winter jest z po- 
chodzenia — polskim żydem, enti- 
grował z Łodzi do Ameryki ieszcze 
w dzieciństwie, gdzie dorobił się ko- 
losalnego majątku. ecnie jest tam 
jednym z „królów emyslowych". 
Wśród * miejsco Vnstytucji do- 
broczynnych zaczęły się „przygo- 
towawcze prace“ w celu uzyskania 
większej części amerykańskich do- 
larów. 
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Swieto sokole wieszanie 
tu wi 
Ma obradach zjazdu sokolego uwchwa- 
leno projekt umów z ministerstwem 
spraw wojskowych co do współdziałania 
włązku sokolezo w przygotowaniu re- 
zerw, które obejmie zarówno młodziej 
przed wiekiem panisowym. jak i rezer- 
wy. Omówiono stosunek sokolstwa do 
harcerstwa oraz do pokrewnych organi- 
zacyj w państwie i za granicą. W miej- 
sce zmarłego wiceprezesa Związku Ś. p. 
Begi wybrano wiceprezesem p. Terecha 
z Warszawy. Na zlot przybył zen, Gali- 
ca. tako komendant dywizji podhaań- 
skiej oraz w zastępstwie gen. Czikiela. 
dowódcy D. O. K. Kraków. 


30. bm. na wielkiem boisku sporfowem, 
przybranem flagami, rozpoczęły się po- 
pisy złotowe ćwiczeniami młodzieży 
męskiej laskami, przy dźwiękach muzyki. 
Nastąpiły popisy zastępu dzielnicy po- 
morskiej. Ćwiczenia wolne wyższego 
stopnia w obrazach o pięknym układzie. 
wykonane przez zastęp młodzieży mę- 
skiej, wypadły bardzo składnie, a ćwi- 
czenia na poręczach wykazały bardza 
deże wyrobienie zimnastycznę i opang- 
wanie przyrządu. Eiektownemi bvły o~ 
brazowe ćwiczenia Sokolic z Pomorza 
wachlarzami. Do wspólnych ćwiczeń 
SoKołów stanęło 2.260 uczestników. wy- 
wołując u kilkotvsięcznej rzeszy widzów 
szczere oklaski za wzorową Sprawność, 
w rytmice masy. 


NADESŁANE. 


MYDŁO -JELEŃ 
JEST NAJLEPSZE 
I DLATEGO NAJTAŃSZE 


Wszech nauk lekarskich 

DR. LEON MARKHEIM 
pówróciwszy po 5-letniej praktyce nr 
klinikach wiedeńskich, ordynuje w cho- 
robach wewnętrznych. oczu. wenęrycz- 
nych, skórnych, kobiecych i położnic- 
twie, od godz. 9—11 i 2—5, w Stanisła- 
wowie, ul. 3-go Maja ła, w mieszkaniu 


Dr. Arnolda Richtera.  9866-5 
J. W. P. drowi Zygmuntowi 


Grimsteinowi za skuteczne zabieg 
lekarskie i gorącą opiekę podczas 
choroby naszego syna składamy 
jak najscrdeczniejsze podziękowanie 
i „Bóg zapłać”. 

4147 Emantelowie Mehkrerowie. 


idea rekordu 
potężnym bodźcem rozwoju ludzkości. 


Zastanawiając się nad istota współ 
czesnego bytu znany pisarz irastcu- 
ski Marcel Prevost doszedł do prze- 
konania, że pojęciem nawskroś no- 
woczesnem i cechującem właśnie 
naszą poke iest idea rekordu. 

Podrożem tej idei jest opty misty- 
czme nawskreś przekonanie, Że moż- 
na i nateży robić wszystko coraz le- 
piej i że niemasz takicgo czynu, któ- 
regoby ute można ł nie należało prze 
wyższyć, 

Ambicja cziowieka Nnowoczesinie- 
go Sięga znacznie wyżej, niż w oza- 
sach przeszłych. Dzisiejszy rekord- 
man“ rie zadowala se już pokona- 
niem obecnych na komkursie rywali; 
stawia on sobic za cel pobicie wszyst 
kich współzawodników wszystkich 
części Świata ; wszelkich epok, A 
dopiąwszy tego celu, staje dopiero w 
połowie drogi, ałbowiem odtąd bro- 
nić musi raz ustanowionego rekordu 
przeciw zakusom innych, niezłśczo- 
nych zapaśników, a kiedy nawet nikt 
dorównać inu nie jest 'w możności, 
toe i wówazas prawdziwy sports- 
man nię spocznie na laurach, leczy 


wytęży wszystkie swoje siły, aby 
pobić swó; własny rekord. 

Marce! Prevost mważa słusznie 
ideę rekordu za jedną z najbardziej 
zdmiuiewających i najpiękniejszych 

bojowych cech cicha Mudzkiego, 
Doświadczenie ubiegłych lat 50 u- 
kazało w cej rozciągłości nadzwy- 
czajnę wyniki tego ciągłego bndze- 
nia i podniecenią energi. Przecież 
ludzkość współczesna, bez wzgłędu 
na zabójcze wammki życia w wiel- 
kich miastach, pomimo Swoich wy- 
defikaconych ciał i nerwów, dzięki 
potężnyrr bodźcom ambicji i energii, 
osiąga wyniki sportowe takie, o ja- 
kicl nie marzono nawełć w czasach 
dawniejszych. Ludzgość współczesna 
cierpi na nadmiar energi i poprostu 
chwilami nie wie co Z nią robić. 
Tem jedyrmę wytłumaczyć można 


modne w ostatnich czasach re- 
kordy tańca, 


przy których ladzie istotnie tańczą 
do upadłego. zatańcowuią się nawet 
na Śmierć. k świadozy kronika a- 
merykańska. 


Ciekawe, że owo wypaczenie 
istoty rekordu zrodzio się na grun- 
cie anglosaskim, sprzyjałącyni wszeł 
kim ckstrawagawciom. Ostatnio sły- 
szęliśmy nawet o zupełnie już kary- 
kaiurawdyw konkursie, a mianowicie 
o wyścign mamek' toczących przed 
"saba wózki dziecięce... Wyścig taki 
odbył się mianowicie w Anzjji. 

Podóbre zboczenia są zupełnie 
nie do pomyśłenia w krajach. gare 
istnieje wrodzone poczucie miary ï 
celowości Wprowadzenie idei re- 
kordu w: zakres wykonywania CZYn- 
ności grołeskowych albo szkodi- 
wych jest absurdem. Przypomina o0- 
no pewnego oryginała, który wyna- 
łazł 
przedziwny aparat automatyczny. 
Dość było wrzucić w stosawry o 
twór drobną monetę, aby otrzymać 
w zamian potężne uderzenie poniżej 
krzyża. I cóż? Aparat ten nie miał ja- 
koś powodzenia, a dowcipny wyna- 
lazca zbankrutował, 

—— 
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y adwokat muitimiljarasrem, 


czyłi 


ir. Matkowski, salitermen-calicki, Strafiner et consaries, 


Od jednego z mieszkańców Sta- 
nistławowa otrzymaliśmy następu- 
jące rewełacie: ] 

(ms) Afera dolarowa Iwowskie- 


go adwokata dra Matkowskiego ije- 
go machinacje, uprawiane do Spółki 
z rzekomym koncypientem Saliter- 
man-Salickim budzą powszechne za- 
interesowanie. Panowie ci wraz z 
niejakim Stratinerem są także bar- 
dzo dobrze znani na bruku stanisła- 
wowskim. 

Stratiner, z zawodu mleczarz, za- 
mieszkały w Mieczyszczowie, Z4a- 
przyjaźnił się z drem Matkowskim. 
Odrazu poczuli oni ku sobie wielką... 
sympatję, ujawniającą się w robie- 
niu tylko wspólnych i tylko dobrych 
interesów. Dr. Matkowski, poznaw- 
szy się z dyrektorem „Żeglugi Pol- 
skiej”, mającej zbiórkę żelaza i mc- 
tali z ramienia Lwowskiej Ekspozy - 
tury „Dematu' we Wschodniej Ma- 
lopołsce, uzyskał drogami nam bli- 
żej niewiadomemi, substytitcię tei 
„poważnej firmy i wraz ze Stratine- 
rem rozpoczęli pracę dla.. Demattt. 

Do uiedawna jeszcze goły Stra- 
tiner ukazuje się w towarzystwie 
kierowniczych organów Lwowskiej 
Ekspozytury Dematu w lokalach pir 
blicznych, 

piiąc, bawiąc się i zawsze płacąc... 

za wszystkich. 
Oczywiście ten analfabeta, w ciągu 
dwóch lat zrzucił z siebie bekieszę 
i „stramłę”, z biegiem wzrastania ie- 
go miljardów coraz większe i „łep- 
sze“ przybiera manie wielkopańskie, 
musi mieć „przyjaciółkę* itd... 

Praca dla „Dematu' we Lwowie 
musiała być bardzo intratną, bo sko- 
ro „Żegługa Połska* miała z tego 
jak najminimalniejsze dochody, Stra- 
tiner z drem Matkowskim 

na „Demacie“ zaczynają się do- 

rabiać. 

Obaj warci siebie wspólnicy kupuje 
na imię siostry dra Matkowskiego 
dobra, później Stratiner kupuje aw 
tomobii, wille, lasy, tartaki etc. I z 
małego, umiejącego się zaledwie 
podpisać młleczarza staje Się... znany 

król metalowy, 
eksploatulacy Wschodnią Matopo! 
skę, trzęsacy całym „Dematem”, a 
każdy. komu pieniadz imponuje, ma 
respekt przed Stratinerem. 

Przed kilkoma miesiącami była 
a nim notatka w „Gazecie Porannej" 


z okazii urządzonej przez lzbę skar- 
bowa rewizji. Znaleziono już wtedy 
u niego niestempiowane bony na 
setki milionów. Zapcwne mu włos 
z głowy nie spadł, bo ma wpływy. 
Że te wpływy sięgają daleko, wi- 
dać, iż „Dematewi* Iwowskiemu za- 
rzucoto w prasie rozmaite nąduży- 


Kronika. 


(d.) Z uniwersstetu. Ubiegtej soboty 
na uniwersytecie lwowskim w sali im. 
Kopernika odbyła się promocja kiłku 
doktorów z różnych fakułtetów. Między 
tymi przez proi. dra Szymonowicza pro- 
mowanym był porucznik p. Jan Kra- 
jewski na doktora wszech nauk lekar- 
skicn, Po tym uroczystym akce *.1<miu 
zebrani w sali znajomi i koledzy dr Kra- 
jewskiemm. dziełnemu obrońcy Kresów 
Wscnodnich, składali życzenia pomyśl- 
nej pracy na niwie niesienia pomocy 
bliźnim. 

„Nzjstraszniejszy wróg człowieka”. 
Prelekcję pod tym tytułem, o bakcylach 
i ich sprzymierzeńcach uskrzydlonych, 
wygłosił znany pedagog M. Budzanow- 
ski w wielkiej sali ratuszowej, wypeł- 
nionej po brzegi publicznościa. Prelek- 
cja zaaranżowana przez Zarząd T. S. L., 
zasiliła z dobrowolnych datków bardzo 
pokaźną sumą fundusze Towarzystwa, 
przynosząc w zysku i wielki cfekt mo- 
rałny. Wykład bowiem, wygłoszony 
bardzo zajmująco i opracowany nader 
starannie spotkał się z wiełkiem uzna- 
niem. Wobec wielkiego zainteresowania 
się prelekcją p. Budzanowskiego, wy- 
głoszona zostanie ona jeszcze raz we 
Lwowie i w Brzuchowicach. 

Mitionówka. W sobotnicm, 139-tem 
2 rzędu ciągnieniu milionówki, wyszedł 
numer 3,777.274, sprzedany w P. K. O. 
Warszawa. 

(—) Nowy morderca matki. W Maj- 
danic koło Janowa zamordował wczoraj 
syn swoją staruszkę matkę. Morderca 
został aresztowany. Na miejsce wypad- 
ku, skąd dalszych szczegółów brak, wy- 
jechało z łwowskiego Urzędu śledczego 
2 wywiadowców. Jest to drugi wypa- 
dek matkobójstwa w ostatnich dniach. 

(—) Kieszonkowiec z Paryża. Wczo- 
raj oddano do aresztów połicylnych 13- 
letnnego Nana Blansteina, urodzonego 
w Paryżu, za kradzież kieszonkową. 

(—) Wytłnkła Szepelawemu garnki. 
Do mieszkania Michała Szęptławego. a- 
svstenta mazfstratu, zam. na rogatce 
Wółceckięj 15. wpadła wczoraj Marja 
Kramarczuk i wytłukła mu całe na- 
czynie. 

(2) Ukradli kurki z komórki Z ko- 
mórki Teodora Szostaka (Wojciecha 6.), 
skradziono wczorajszej nocy 6 kur, war- 
tości 200.000 mkp. 


| ROWOŚĆ! 


Dzis premiera w APOLLO. 


HRABINNKA BEZ NAZWISKA 


W głównej roli ICA LENKEFFY. 


Z W PO O CE A c 
REWIERA DZIŚ w noniedzinałek 2 lipca w KINIE LEW. 


ii 


WIEG FARAONA 


M. BARNAY, H. MIERENDORF, MARJA ŻELENSKA. ^ 


dramat współczesny w 6 aktach 

z życia badaczy Wschodu wytwór- 

ni „May-Fiłm-£*. W głównej roli 
znani artyści: 


4154 


cia, będace zdaje się w związku z tą 
wydatną „pracą“ Stratinera, o któ- 
rym się powszechnie mówi, że to 
personiiikacia stosunków „demato- 
wych“ we Wschodniej Małopolsce, 
na które już było tyle utyskiwań 
i zażaleń bezskutecznych. 


Nowy rekord lotniczy. Poruczaik lot- 
nictwa Fourneaux zdobył puhar Miche- 


MUNE CE IRC TZ RTN ENTE 


Str. 3. 


lin za lot dokonany: we Francji, wyno- 
szący 2800 kilometrów, który irwał 22 
godziny 30 min. 


Kto raz kupił u iirmv „MIKADO, 
Akademicka 20. przekonał się o solid- 
ności obuwia tamże kupionych i przy- 
stępnych cenach. 9850 


x r 
i fearon 
s 
TEATR WIELKI. 
Poniedzialek 2, bm. 
Jegorności”. 
Wtorek, 3. bm. „Flet zaczarowany“ 
Środa 4. bm. „Dama pikowa“ 
TEATR MALY. 
Poniedziałek 2. 
dzieci”, 
Wtorek 3. bni „Powódź. 
Środa. 4. bm. „Świderek 
TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek. 3. b. m.: „Szkoła kokot". 
F x 
50 proc. zmiżkj dają dziś teatry na 
trzy sztuki: w Teatrze Wielkim na „Po- 
pas króla Jegomości'. w Teatrze Ma- 
łym na „Tragedję dzieci“, w Teatrze 
Nowości na „Królowę tanga“. 


„Popas Króla 


bm. „Trazedjś 


KRONIKA SPORTOWA. 


Zakończenie jubilsuszu „Czarnych“ 
Wisła-Pogoń 4:4 (3:1). 


(—) W sobotę po południu rozcgrały 
na boisku Czarnych“: zawody w piłce 


nożnej drużyny „Wisły“ i  „Pozoni*, 
Skład Wisły”: Wiśniewski. Kaczor. 
Markiewicz; Majcherczyk, Śliwa. Gie- 


ras; Bałzer, Kowalski, Reyman. 
Adamek. „Pogoń“ 
plecie. 

Spotkanie to między najpoważniej- 
szymi kandvdatami do mistrzostwa Pol- 
ski w roku bież. w zupełności nie zawio- 
dło nadziei i dostarczyło publiczności 
wiele emocji. 

Do wałki stanęły zespoły równe. któ- 
re włożyły w grę równą dozę ofiarno- 
ści, ambicji i wysiłku. „Pogoń“ rozpo- 
rządzała lepszym atakiem iako całość, 
w którym bezsprzecznie najiepszym był 
Batsch. a najsłabszym Garbień. Wacka 
unieszkodliwiał Śliwa. Słonecki zaczyna 
wchodzić w znakomitą formę, Juras grał 
lepiej po pauzie. W pomocy Schneider 
był najsłabszym na boisku i on przyczy- 
nit się znacznie do utraty przez „Pogoń* 
2 bramek. Z obrońców łepszy Qlearczyk, 
Haczewski na bramce niepewny. 

„Wisla“ rozporządzała atakiem lot- 
nym i ambitnym. dobrze strzelałącym ze 
znakomitym _ prawo-skrzydłowym. Na 
środku pomocy ofiarnvm był Śliwa. do- 
brym Majcherczyk. Obrońca Kaczor nie- 
pewny. Markiewicz dobry, Wiśniewsk! 
bronił z brawura. 

„Pogoń“ grała zwłaszcza w pierw- 
szej połowie z przewaga w połu, mimoto 
wyszła pobita w słoszmku 3:1, W dru- 
gicj połowie tempo wzmozło sie znacz- 
nie. „Wisła“ uzyskała jęszcze czwartego 
goala w 12 min. i wkrótce wyrównała 
grę.. Najpiękniejsza część grv to ostatnie 
17 minut, gdy tempo stało się błyskawi- 
cznem, a obie drużyny wytężyły cały 
swój wysiłek, aby uzyskać zwycięskie- 
go goala, Ku zadowołeniu zdaje sie obu 
stron gwizdek sędziego przerwał grę, 
zakończona nierozegrana. Bramki strze- 
lili dła „Wisły”: Kowalski 2. Krupa 1, 
Śliwa 1: dla „Pogoni“: Wacek 1. Batsch 
3. Rogów 5:2 dia „Pogom'. Sędzia Bo- 
der. Rienajiepiei dysponowainy. okazał za 
mało cnerzji wobec niesportowo zacho- 
wującego się Reymana. 


OSTATNI DZIEŃ ZAWODÓW. 
(—) Ostatni, trzeci dzień Święta 
Czarnych wypołałł» rozegranie mle- 


Krupa, 
wystąpiła w koin- 


zmierme ciekawych zawodów w pilce 
nożnej drużyn Czarnych z Wisłą j Cra- 
covii z Pogonią, Zawodam przypatry- 
wała się rekordowa Hość 8.000 widzów. 

Dr. Stahl wręczył na ręce kapita- 
nów drużyn Wisty, Cracovii, Pogonł 
i Czarnych, oraz zasłużonemu b. preze- 
sowi klubu Czarnych p. inż. Sołtyfiskie- 
mu pamiątkowe żetony dla wszystkich 
graczy, 

Członek „Czarnych“ p. Buszek wy- 
glosiwszy krótkie przenrówienie, ofia-: 
rował Klubowi-Jubilatowl „Nagrodę im. 
Władysława Koniewicza“ b. kapitana 
drużyny „Czarnych“, który zginął jako 
porucznik na wojnie. 

Z okazji 100 matchu, rozegranego w 
klubie „Wista“, przez niezwykle sym- 
patycznego gracza p. Franciszka Danza, 
złożono mu ze wszech stron liczne gra. 
tnłacje i na ramionach wyniesiono 2 
boiska, 

Przebieg rozgrywek w piłce nożnej 
był następujący: - 


Wisła-Czarni 2 : 1 (2 : 0). 

Czarni wystąpili w komplecie. Wisła 
jak poprzednio z wyjątkiem prawego 
łącznika, którego zastąpił Danz, Gra za- 
powiadała się niezmiernie ciekawie, 
zdyż Wisła z miejsca wzięła inicjatywę 
w swoje ręce i w ciągu pierwszego 
kwadransa strzeliła 2 goale. Do pauzy 
gniecje Wisła dałej gospodarzy, ale 
dzięki znakomitej ich obronie cyfrowo 
nie zaznacza swej przewagi. Po pauzie 
Czarni przeszli nawet do ofenzywy. Na 
Wiśle znać było wyczerpanie i tempo 
gry znacznie osłahło. W 32 min. Scott 
strzelił honorowego goala dla swoich 
barw. U Czarnych specjalne wyróżnie- 
nia należa się: fenomena!nemu wprost 
Winnickiemu na bramce, który obroni! 
nawet karny, znakomitej linji obrony i 
pomocy i wreszcie Kopciowi na praw. 
skrzydle w ataku, którego gra stała na 
B-klasowym poziomie. W Wiśle zreha- 
bilitował się wczorajszą grą zupełnie 
Kaczor. Branki dla Wisły strzelili: Rev 
man i Kowalski; dla Czarnych: Scot 
G. Rogów 4 : 2 dla Czarnych. Sędzią 
dr. i nieorjentował się w spalo- 
nych. 


* 


Cracovia-Pogoń 2:1 (1:0). 


„Cracovia“ bez Kałeżi. ale z Chow- 
skim i Pepłelem. Pogoń“ w komplecie 
z wyjatkiem O!earczyka, którego zasta- 
pil Fichte!. i 

Wynik nie odpowiada  iaktycznemu 
stanowi. Bo jakkolwiek ..Cracovia' w 
polu znaczną miała przewage. to jednak 
na polu podbramkowem była gorszą od 
swej przeciwniczki i nie miała tyłu dc- 
godnych pozycji do strzału. „Cracovia'* 
włożyła w gre tę więcej ambirji i afiar- 


ności, aniżeli w spotkaniu z „Czarnyni”. 
Znakormitemi były całe tyły z fenome- 
nainymi Cikowskim i Popiełem. Cała 
„Pogoń“ grała dobrze. Wytknąćby mo- 
źna jedynie Fichtowi słaba grę w pierw- 
szej polowie. zaś należałoby z całem u- 
znaniem podkreślić najlepszego w 7 
spe Batscha i znakomitego Słoneckie- 
go, wtóry wspaniale dawał sobie radę z 
Gintiem. ` 

Gra stanowczo za nstra. ? ze sironv 


c í aa 

Str. 4, „(GAZETA PORANNA". Nr 6756 
e EZ m POZA — z REP enea NORSE z 
Ghruścińskiego brutalna.  Segzła p, Sterling, dla „Pogoni“ Wacek glowa. MOTORY 


Szłesser powinien hvi go absolutnie z 
boiska usunac. Bardzo szeroko była rów- 
meż omawiana sprawa nieuznania przez 
sędziego 2 piłek w  siatee „Cracovii*. 
Pierwsza. to bramka strzełona przez 
Garbienia, a nieuznana rzekomo z powo- 
du wyjścia pki poza linie autową, dru- 
ga strzelona przez Batscha, nieuznana 
również z tego samego powodu. 


Dla „Cracovii“ strzelił obis braki 


Pierwsze akademickie zawody o puhar 
Naczelnika Państwa. 
A. Z. S. Kraków-A. Z. S, Lwów 1:0 (0:0), 


(—) Wuzorai rozpoczeła sie pierw- 
Szem spotkaniem lwowskiej drużyny pił- 
Xi nożnej Akad, Zw. Sport. z krakowska 
drużyną A. Z. S. na boisku Cytadeli we 
Lwowie serja rozgrywek o nuhar Na- 
czełuika Państwa, O puhar ten staja do 
rozgrywek po raz pierwszy w bież roku 
drużyny A. Z. S. z Warszawy, Lwowa, 
Krakowa, Poznama 1 Lublina. Drużyny 
te grają raz ze sobą. poczem decydujące 
rozgrywki odbyda się 7. 6. i 7. lipca br. 
w krakowie w czasie I5-letuicza iubi- 
łeuszn A, Z. $ Kraków. 

Przed rozpoczęciem matchu przemó- 
wil przewodn. sekci rootbalowej A. 2.5. 
4 Krakowa dr. Zacharski. zaś iiniceniem 
iwowskiar drużyny p Łiehkardt. 

Skłąd druzyny A. Z. 5. kraków: Kli- 
palsku, Mreczny. Jaglarz. Zabża, Mitana, 
Jamski, Potoczny. Łowczewski Zjeliń- 
ski, Niemwzvk, Pienrzak. 

Sklad Lwowa: Baczyński: Król. Mu- 
rzyński: Jemnicki. Kadłec, Jankiewicz; 
Huber. Jaskólski. Aschenberg. Barbaro, 
Korman. 

Oba Zespoly należy do średnici klasy 
B i nakazały nam grę. odpowiednia dn 
tego npazienm. Drużyny grały ambitnie. 
bez szczezgólnęi przewagi Żadnej 7C 
stron l wawski heamkarz Paczyntski wv- 
kazal wysoki noziom gry, 7 krakawskich 
wyhłjai słę środkowy pomocnik Mitana, 
oraz prawoskrzydłowy Potoczny. Gra 
nrowadzona w żywem tempie i fair. Je- 


dynego i decydntącege 0 zwycięstw i< 
ragła uzyskał Kraków z karuezo. za 
„rekę” Murzyńskiego. Rogaw 4:2 üla 


Krakowa. Nielicznie zebrana publiczność 
gorąco witała pierwsze spotkanie sym 


OPTE.. BU IEIR ET KW! WA ARTETA 
Giełda. 


MELDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Tendencja chwiejna. Ceny dolarów 
zamieniają się a 3-5 tysięcy. ibne też 
w tym stosunku. Marki niem. lekko 
zniżkowe. Obrót szywiery i 

Dolary amer, 116—117.000, i-ki i 2-kł 
tı5—116.000. dglary kanad. 113—144.000, 
-ki i 2-ki 112—-113.000, marki niemieckie 
po 100 tys. 0.84--0.86, 50 tys. 0.84—-0.86, 
In tys. 0.85—0.88. 1 tys. Star. em. 
2.50—-2.60, setki drobne 1.50—1.80, leje 
sm. --520, drobne 480-49%), korony czes. 
3,400—-3.600, drobne 3.200—3.300, austr. 
tys. star. em. 7.000—-7.200, austr. tys. 
uow. em. 1.400—1.500, setki atrstr. star- 
em. za 1.000 — 11--12.000, setki ausit. 
now. em. 8—10.000, drobne po 50— 20—10 
za 1.600 — 12.000, avstr. stempi. 155— 
1.60, ausir. przekazy 1.65—1.70, franki 
franc, 3.800—4.000, fuuty szterl. 500— 
520.000, franki szwajc. 25—26.000, ruble 
5 setki 7-—7.10. setki zwykłe 7.10—7.30, 
rubic „Kącik 20—22, drobne 0.50—0.80. 
duwmskie tys. 20--25, dumskie pa 250 — 
15—16, karbowańce 0.80—0.85, hrywny 
1.90-—0.95. 

Złoto: 20 kor. 500—520.000, 20 frank. 
495—40v.000, 20 mark.  525-—535.000, 
10 rubl. 570-580.000, dolary 104—106.000. 

Srebro: korony austr. 4—8.300, 5 kor. 
42—43.000, floreny 21—21.500. ruble 
45.500-—36.000, kopiejki 1 rbl, 15.400 
do 15.800. 


GZOTOCYKLE 
Springfield U: S. A. 


| ropne osazyjnie do sprzedania t. J0. 16, 
20, 30 HP. Walce, kaspry, kamienie. 
Piot. Luów. Batorego (, 5733-10 


Rogów 5:2 dła „Crzcovił*. 
p 


INNE WYNIKI. 
Stryj. 29. czerwca (Fel. wł.): Pogoń— 


MASZYCU wam Celal 


fabryki Ektewerke, dostarcza firma M. 


p. Roka a 3 4 WE: nemen Kanarck. Sp. z ogr. por. Kraków. wl. 
Trzem s 1. BICA EL. WEZ - Q TE 

niaLegia (warszawa) 2:0, i t: k. „SALON m a BEM 4140 
kam D. Markus ARE Bent. KS | výp“ z ACZYRIA SZELAĄ NE 


„Resista“ do gotowania i pieczenia Do 
oddania wylączna sprzedaż na poszcze 
gólne okręgi, na własny rachunek. Zgło- 
szenia poważnych rirm przyjmuje gene 
rany zastępca Adolf Ehrlich. Kraków — 

Podgórze, ul. Legionów 14. 9839-3 


2:0, Sędzia D. Górt; Jutrzenka H—Sila I 
2:2. sędziował dobrze p. Nowosielski. Lwów. ul. Fredry © 
(wyłot pł, Akademickiego) 


poleca najtaniej najpiękniejsze 


KAPELUSZ: DAMSKIE, 


i. rę 
PASZY do Sz omea 
|- NORD | 


patycznych zespołów akademivkich. Se- 
dziował dobrze p. Szarzel. 


WYNIKI ZAGRANICZNE. 

Wiedeń: Rapid—M. T. K. 5:4 (4:1). 
Mor. Ostrawa: Makkabi (Berno)---Slo- 
van 5:0. Praga: DFO—Parduhiee 3:0: 
Slavia—-Victoria 6:1. Beruo; Mor. Sla- 
via—K 5 Beruo 4:2. Opawa: Vasas— 
Liga 21; Amatorzy: (Wiedcń—Trygz 
(Chrystiania) 6:2, 


DEIET 
OGŁOSZENIA 
oaae aer ECCO 


Ke Nauka i wychowanie iB 


WPISY na jednoroczne kursy hapdlowe 
na rok szkolny 1923/4 przyjmuje sd 
25. bm. de 15. VII. kom. kursv handło- 
we Z. Olszewskiego. uł. Kurkowa 38 
w godz. od 10—12 i od 5—6. Warunki 
nrzyłęcia: 14 lat, 3 klasa qginm. lub h 
bowsz. Ilość miejsc Ściśle agraniczoną. 
Podręczniki z bibiioteki szkolneł. Od 
działy ranne i popołudniowe. nsobny 
żeński. 0804 6 

MANDOLINY. GITARY, kurs wakacyt- 

ny 6-tygod. Za płynną gre z nut ręczę. . 
Zgłoszenia codziennie od 4—7 popol, ¢ 
plac Bernardyński 12 II. p, Kapuje 
wszelkie instrumenty muzyczne. 4139-2 


e Posadv i praca k 


POSZUKUJE się zaraz pannv biurowej 
ze znajomością buchalterii i pisania na 


najnowszych systeniow, 

25 || ZEGARKI 
GUTTENNANA 

| UYROTUGKA IK. 


A. MALIMSN 
3781 


de JA 
Lwów, WWalowaz HA A. 
Przyjmuje równiez maszyny da naprawy. 


skład maszyn do szycia 


p nmakomita Alflosny i 


('dokała! „> Gom! 
z obszaru dworskiego 


ZIMNA WODA 


położonego 7 km. od Lwowa 89 minut koteja (20 pociągów 

dziennie tam: i z powrotem o różnych porach dnia) do nabycia 

parceie lasawa i rolne dowolnej wielkości tuż eBok 

stacji w cenie OS Zip. 1-500 do 2.500 za jeden morg, 

W miejscu park i istniejąca już kolonia urzędnicza. 
Bliższych wiadomości udziela: 


BANK Zi GAkd S. A. 


we Lwowie, ul. Kopernika i 4. 


pomiędzy godz. [0—1 przed poł. 


5 
i 
i 


3967 
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> > dei : Syndykat 
KUBARA rski, uf, Gómicjowskiezo 1 01. | ZN RAKA CA AA 
od 4—6. jaj i e NATYCHMIAST DOSTARCZALNE Z 
- ë 
Š KOTŁY PAROWE $ 
yo ea Z CKN OECENJKA | w j M Te Kotly Oplomkowe Ę 
„3 ; 20 m* 12 atm. 1 kocioł Borri 9m212 ai 
Obrączki szczęścia ||% | 37 pio”, Ja” > szt abeockWikox180 16 | A 
sprzzdaje tTowożeńccm | Z r 4, po no po A że zj E a oai 4 R Y vA 
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H. Guttermar, Mi :4]|[$| 3: : 8-8. I» piraci is | W 
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